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KanoNika NARODOWA. 

Roku 1410, Polacy pod wsią Luńskiem, mi~ 
le od miasteczku Koronowa., zwiedli bitwę z Krzyżaka” 
ma. Wyalczono, trzykroć odpoczywając zn wspólnom zen 
awolenicm ; nakoniec Jan Ostrowicki roztrzygnał bój na 
stronę swoich porwaniem chorągwi krzyżackiej. 8006 
padło trupem nieprzyjacioł nu placu, procz, mnóstwa 


do niewoli zabrunych z hetmanem ich Kochmejstrem. 


KREMKA, "TORBA, LULKA I SEKWESTRATOR: 
POWIEŚĆ. 


W Karcżemce pewnej koło Pacanowa, 
Jak dawno, niewiem, ~- bo to: mało znaczy ż 
Wydarzyła się historja nowa.. A 
Oto trzech tułaczy, 
Czyli wędrowców nierównego stanu: 
Torba, co nigdy nieprzystoi Paru, 
_ Lulka, z ktbrej kto chce pali, 
Krórika , własność zapewne jakiego Neftali 
Starozakonnege rytu; 
Dosyć porządna a zatym bogacza 
Z przeproszeniem wydrwiwacza... 


szachrajstwo jest hasłem Jzraela bytu! 


Zeszły się mówię razem na brzegu komina 
Jakim sposobem? niedocieczano. 
Lecz koniec końcem, to dziwaczne grona 
SŚwarzyć się z sobą zaczyna. -= 
Słysząc gadające sprzęty, 
Ludzie tej chwili 
Pelni przestrachu ma bok  odskoczyli, 
Z krzykiem: ” To cud niepojęty! ,, 
„Ne? tobie leżeć przy mnie? ~~ kremka lulce rzecze : 
„Niedosyć mię zarzewie na kominie piecze 
„A torba dziadowska smoli? 
„ Czy znasz kto jestem? -- Niech Pani pozwoli , 
Z pokorą lulką odpowie, 
„„Urągając tajemnie napuszystej mowia: 
„,Ktożby dziś kremki nieznał?... ktoby nieszanował.., 
„dJa przynajmniej z mojej strony 
„Jaka zabaczza.. zawsze winnan jej pokłony... 
p Niczem jest u mnie szyszak-co zamki szturmował!i.«. 
„On krew przelewać wychodzi w pole, 
„By dawał męztwa dowody ; 
’» A szanowne brody , 
„Bez bitew, pod swe berło biorą monopole.. 
„ Dziś przed starozakonną, pejsatą osobą, 
„ Ktorych ty jesteś ozdobą, 
„ Wszystko się na stronę tuli 
„Cokolwiek na czczo nieje czosnku i cebuli!..a 
„, Częstokroć od twoich wzglętów, 
„„Zawisło otrzymanie korzystnych urzędów! =- 
3, Fade giil. rzecze krćmka wraz udobruchana, 
aJ myśląb de od torby takąż cześć odbierze: 
„ Ny? a ty moja kochana. 


„Powicdz mi szczerze , 


+ Co myślisz o mej godności ?-— 
i Poszła sobie do wzarta, już dzisiaj karczemki, 
| „W których żyd więcej niegości, 
a Zu zły grosz niemają kremki! 
» Tyś to chłopków poczciwych ożeniała z biedą, 
„Zapisując ich długi potrojoną kreda; 
„Przez ciebie to dzisiaj goli, 
„ Musieliby jeść bea soli, 
„ Gdybyś mą była dłużej szachrawała z 
„Ale Bogu chwala, 
„Zaikły firbowane lisy!,, 
Tua swar =- gmewy -- na próźno lulka obie godzi, 
i Gdy jegomość jakiś łysy , 
Z miną bardzo urzędową, 
Nisspodzianie na to wchodzi ; 
Na wszystkich patrzy surowo, 
Co mu niech'ieli się kłaniać; 
Był to Pan Sekwestrator, który jechał właśnio 
Ostatniego Abrama, z arendy wyganiać. 
Nagle piorun trzaśuie, i 
Wicher z góry wlata, 
Zadmuchiwa żar w kominie 
Lulkę i torbę na posadzkę zmiata, 
A kremkę na poważnej osadza czuprynie!.... 
Ciemno w izbie, nikt niewie co się z. dumna stało? 
? Będziesź jej teraz licho/... pospolstwo szemrało-— 
Minęła burzliwa pora, 
Szukają krzemki chłopkowie, 
Patrzą? aż ona na głowie, 
U Paua Sekwestratora ! ~ 
O mere! z oicha jeden do drugiego piśnie: 
Y Gdzie się tóż dzisiaj krymka żydowska nięwciśnie?,.. p 


` 


NOR OSÇI KRAKOWSKIE. 


Sławny Cherubini, przyjął tytuł członka honorowego na- 
ezego Towarzystwa Muzycznego w Krakowie. 


Przedmieścia nasze upiękniają się nad spodziewanie. Za bi- 
akupim pałacem, drogi 'powysadzane kasz'anami, pyszny widok 
sprawują. Mają być | także trawniki zakładane, cu Uuiezmiernie 
przyczyni da piękności. -- Klumby jak doświauszenie naucza po 
wielu miastach niemieckich, stają się gniazdem nieczystości 4 
czasem i zgorszenia, przeto życzyć ich sobie niuuależy. == 


Słychać że roboty około budowy gmachu przyj wieży ratu=. 
Sznej, dalszemu caasywi jeszcze są zostawione. * - 


y Lista imienna ofiar na pomnik T. Kościuszki, nie ars 
feuszami, lecż dlu łatwości większej, pół arkuszami do Pszczół- 


ki będzie dołączana, i dziś pierwszy półarkusz wychodzi, w sku-, 


tek uchwały Komitetu, 


Dziś kończy się Tom Ï. Pszczółki za rok 1822, zbioru 
ogólnego Xty, nowego wydania VII. 


Spis rzeczy do tomu poprzedniego za Kwartał IV r. z == 
równie jako i do teraźniejszego, wyjdzie w przyszłym tygodniu. 


l Słychać tej chwili, że Austrya wydała takže wojnę 
Murkom. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 


Francya, Rząd ciągle daje pomoc wojskową missyo- 
narzom do odbywania swoich nahożeństw po kościołach Pary- 
ża. — W sprawie testamentu Napoleona, trybunuł nakazał ban- 
kierowi Lafitte złożyć pieniądze do depozytu, z powodu że żą- 
danie exekutorów o wypłatę 2,000,000 nie jest jeszcze dosta- 
tecznie uprawnione. -- Wielkie pytanie :" czy Napoleon, na wy- 
spie S. Heleny jako cywilnie umarły uważonyn być mcże? zo- 
stawił trybunał bez ro.ssrzygnienia, ~- przez co zdaje się uzna- 
wać prawność testamentu. 


Podług wiadomości pod d. 16. Marca z Paryża stolica ta 
w niektórych miejscach podobna jest obozu, Wiele placów i ryn- 
ków napełnione są piechotą i jazdą. Cichość panuje do koła; 
Jenerał Berton, na czele oddziału swego wajska 2a pokazał 
się znawu w Bretanii pod murami miasta Rennes; -- niejest 


więc jeszcze schwytany i zdaje się że ma sfronaictwo rewolu- 
Byonistów. ` 


O Grecyii i Turcyi niemasz nic ważnego; 
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